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Quid Ugts ſinc moribus vanct 
profciunt ?

Iſoratiuſ.

\ t 7 7 P i e r w f z y c h  pięciu Dyfkurfach 
V ?  podało hę do wiadomości  

fyftema Xięgi o Duchu praw n&pi- 
Kkk ſaney
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laney przez Hawnego Francufkie -  
go  Autora Montespuieu,  że zaś w 
lamey Xiędze wiele Hę takich znay- 
duie maxym, które ſą nader potrze
bne każde m u  rządcy y obywate 
lowi,  w naftępuiących Pismach we
d ług  podziału Materyi w Xiążce 
tey  rozłożonych klyione w krót
kości  będą,  pod  oſobnemi tytuła
mi dla tym lepſzego poięcia y p a 
miętania.

0  Prawie w powſzechnosci.

Plutarchus w Xięgach ſwoich 
twierdzi  iż  prawoieft rządcą śmier
telnych y nieśmiertelnych iftności. 
Mówiąc o nim w powſzechności 
tak go definiować można,iż  ieft u -  
ftawą według ktorey iftności żyią-  
ce ſprawować fię y obchodzić p o 
winny.

Człowiek  iako iftność myśląca,
rzecz
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rzecz (tworzona ma ſwoie jedno-  
ftayne y nigdy Jfię nieodmieniaiące 
praw«,' jako. i (In ość myśląca prze- 
flfpu ie nieuftannie uftawy Boſkie a 
odmienia te które fam poftapowil; 
trzeba żeby dzisiaj; ieft iednak <ibo- 
( trzonym, niewiadomości y błę
dom podległym: wiadomości  bla
chy ch y nikczemnych które ma 
częftokroć zapomina y pozbyw a .  
Jako (tworzenie zmyślne, tyſiacz— 
nym namiętnościom podległy ieft. 
Iftnóść więc takowa mogłaby lada 
kiedy zapomnieć S twórcy ſwego,  
Bog ią Religią do liebie przywią 
zał  y nawrócił .  Stworzenie tak 
u ło m ne  mogłoby na fwoy ftan nie- 
pamiętać;  Mędrcy go przeftrzega- 
li prawami obyczayności. Nako? 
niec człowiek f tworzony aby  żył 
w fpołecznośei , m ógłby  zrywać 
więzy wzaiemnych względów; pra
w o d a w c y  natychmiaft  dali mu po

znać
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znać właściwe to warzy ft w Ciwil- 
nych y Politycznych obowiązki .

Ludzie iako mieſzkańcy Ziemi a 
tym ſamym na N aro d y  podzieleni, 
maią prawa wynikaiące z w z a ie -  
innych względów y to ieft Prawo 
Narodówy Jle żyiący w towarzy- 
ftwie biorącym iftność y dzielność 
z korrellacyi, która bydź powinna 
między  tętni co rozkazują y tenar 
którzy Huchaią, maią prawa,  y re 
w  ſzczegulności ieft Prawo po/ity— 
izm . Ludzie  nakoniec przez tg 
wzajemność którą iako wſpol oby 
watele mieć muſzą między ſobą ,  
maią prawo które S e n a z y w a :  Pra
wo Cywilne.

Rząd nayprzyzwoi t ſzy  naturze 
zgromadzenia każdego ieft ten,któ
r y  naylepiey łączy y koiarzy fily 
ſzczegulne Pańftwa, w którym ieft: 
uftanowiony,  a tym ſamym y w o l |  
y  umyfly oby watelćw; iako albo

wiem
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wiem twierdzi flawny Amhbr-Gra-
u i n a :  Unio m luntatm i fiaius Cm* 
lis perfid io  łji

Prawa tak bydź powinny właści
we Narodowi dia ktorego poftano- 
\yione fij, iżby to byio  o ſobl iwym 
przypadkiem,  aby fię równie inne
mu Pańftwu, p rzydać  mogły.

Powinny fię prawa wfzyfikie 
fi os o W ać do natury y maxym fun
damentalnych Pailfiwa, w którym, 
poftanowione y do ſkutku przy
wiedzione bydź  maią; czyli chcąc 
też fame Faiifiwo uftanawiać w  
pierwiafikowym rozrządzeniu; czy
li ut rzymywać w rozpoczętym iuź 
dawniey Prawodawfiwie.

Prawa pbwinny fię nakłaniać ad 
phyſtca Pańftwa w k tó rym maią być 
ut tanowionę,  a to przez należyty 
wzgląd na powietrza gorącość w

Kraiach
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Kraiach południowych,  zimno w 
Kraiach puinocnych; przez wzgląd 
na położenie g runtów,  obfzernośe,  
ſposob życia mieſzkancow, rolni
ków, myśliwców lub pafterzow ; 
przez wzgląd na wolność  y ſwo- 
b o d y  iakie rzęd przypuścić,  obyw a
tele znieść m o g ę ; niemniey wcho
dzić w Prawod&wdwaudanowienie 
p o w in n y  o b r z ę d k i , (kionności 
mieſzkańcow; bogać! wa obywa, 
te low ,  ludność handle y fpośob 
Rupieć! wa, obyczaie, powierzcho
w ne  ſposoby poftępowania j na-  
koniec ſame prawa między ſob§ 
powinne mieć wzaiemne względy, 
l e b y  iedne drugim ſię nieſprzeci- 
wiaiy w ſposobach,  w  okryśleniu 
lub  w (kistkach; względ powinny 
mieć między  fobę prawa na przy
czyny dla których poftanowione 

na koniec  d o k t o r e g o  prawo
dawca



dawca zmierzał ,  y na należyty p o 
rządek rzeczy tych na których u- 
ftanowione lą. T em i  rozmaite- 
mi fpoſoby poftępować fobie p o 
trzeba w nauce praw, y to Autor 
Xięgt Montesquieu roztrz^ſać 
pryecHięwzią!, gdy bierze na uwa* 
gę wfzyftkie te w ſzczegulriośei. 
Względy, które z l iczone  razem la 
Duchem treścią y  irtotij każdego 
prawa.
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